
% Iata temu, 2 lipca 1949 r. 
z?tarł, otoczony gorącą miłoś· 
mą klasy robotniczej swego 
kraju i międzynarodowego pr~ 
letariatn, Budowniczy noweJ 
Bułgarii, płomienny rewolucjo 
nista - Georgi Dymitrow. 

Wspomnienie o tym wielkim 
bojowniku o sprawę Indu pra­
cującego zamieszczamy na 
stronie 2. 

Trwają obrady 
Kongresu Pokoju 
w USA 

NOWY .JORK, 1.7. W dal­
.sz:vrn ciągu obrad ogólnoame­
rykańskiego Kongresu Obroń­
ców Pokoju w Chicago prze­
mawiał wybitny działacz i 
wielk~ uczony murzyński dr 
Dub01s, przeciw któremu to­
czy się z rozkazu władz postę 
powanie karne za działalność 
w akcji zbierania podpisow 
Pod Apelem Sztokholmskim. 

W drugim dniu obrad kon­
gresu utworzono szereg komi­
sji: - związków zawodowych, 
farmerską, b. żołnierzy, kul­
turalną, młodzieżową itp. o­
raz 16 podkomisji narodowoś­
ciowych. Komisje i podkomi­
sje opracowują rezolucje, któ­
re przedstawione żostaną se­
sji plenarnej kongresu. 

Tajemnicze 
samoloty 
Czy przygotowanie 
do nowej 

Oplata poeztowa u!suzona ryczałtem Cena 15 gr. 
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Z . Ili dnia obrad 

Kongresu Hauki Polskiej 
WARSZAWA. 1 li11ca br. W 

trzecim dniu ob.rad I Rong-re­
su Nauki Polskiej zakończyły 
prace wszystlde sekcje. Posie­
dzenia poszczególnych sckc.ii 
wzbudziły duże zainteresowa­
nie i wywołały ożywioną dy· 
skusję nad wnioskami. Np. w 
zespołach sekcji nauk społecz 
nych i humanistycznych pn.~ 
mawiało· ponad 1?.0 uczestni­
ków U:ongresu, w nicktiirych 
sekcjach ci sami uczeni za!>ie 
rałi głos kilkakrotnie . 

Po południu odbyło się pod 

przewodnictwem proi. Jana 
Dembowskiego posiedzenie :;e­
kcji organizac.ii nauki, na k:ó­
rym przewodniczący wszy:st­
kich sekcji p.-red~lawili wnio­
ski organizacyjne. opral'owane 
przez sekcje. 

Wnioski dotyczyły łrnnkret­
nych potrzeb poszczególnych 
c1yscy1>lin naukowych i postu­
low;i.ły twonenic nowych in­
stytutów naukow:vch. 

Następnie odb~·ła się d~·slm· 
sja nad częścią organizacyjn~ 
referatu sekcji. organizacji na 
ulti, wygłoszonego przez pruf. 
dr Jana Dembowskiego na l 

Wyprodukuiemy więcei towarów, zbierzemy wyższe plony 
posiedzeniu plenarnym Kon­
gresu. 

Dokonano wyboru głównej 
komisji wnioskowej, która 7e 
brała się w godzinach wie­
czornych w celµ przygotowa­
nia pro,jektów ogólnych u­
chwał dla plenum Kongres11. 

* W ARS ZA W A. W dniu l bm. 
odbyła w Instytucie Fizyki 

Czyn Lipcowy ogarnqł cały kraj 
WASZAWA, - Potężna fala zobowiąza1i produkcyjnych dla dni przed ter.miinem, co pTzyn.iej kt.óra podjęła Czyn Lipcowy, Doświadczalnej uroczysto.ić 

uczc-..:enia 7-ej rocznicy wyzwole.nia ogarnia cały kraj. Coraz wię sie oszczędność 4,055 zł. jest rolnicza spółdzielnia wy- wręczenia znakomitemu uczo-
cej załóg robotniczych postanawia . zwięk-.zyć wysiłek w celu Również w porcie gdyńskim twórcza „Rolnik" w Josion-ie, ~emu ?rof. Fryderykowi J_a-
przyspieszenia realizacji planu. W wyniku „Czynu Lipcowego" wielkiej masówce robotnicy pow. Prudnik. hot-Cune, dypl~mu członka ,10 
wcześnie]· uruchomimy wiele budujących się zakładów przemy naortowi od"ęli 21obowiazan:.a lip Dla ś norowe~o Polsk iego Towarz;;-, .. odd d : , k "'' . c . k • botni P p J • uczczenia więta Wy- stwa F1zyczne~o. słowycb, wczesrueJ amy oueyt u •Js1ą e miesz an ro · cowe. zwolenia robotnicy zespoł..i w b - · .- · 

h w·e· ns.rwana entuzjazmem robotniczym coraz liczniej . . . , . . o ecnosc1 członkow towa czyc · 
1 

s .-- t . d . ·1 , , . Robotnicy działu przeładunku PGR Borelc Strzelmski, wo1. rzvstwa i pracowników inuko 
szymi zobowiązaniami po wier za merozerwa nosc SOJUSZU ro drobnicy postanowili przełado- wroćławskie zobowiązali się lwych instytutu z dyrektorem 
botniczo-chłopskiego. wać do 22 lipca dodaitkowo 4~ zakończyć żniwa na trzy dni prof. s. Pieńk~kim na czele 

Na a.pel huty „Kościuszko" od I chanicznych zobowiązał się zwię wago-i;ów_ ;towaru, 01.-arz podrui€5c przed terminem i obniżyć wręczenia dyplomu dokonał 
powied:zli.eli budowniczowie po· ksz;yć wydajność pracy i za-OSz- wydainosc P_racy ze 128 - 135 przy tym koszty własne o 13 prezes PTF, prof. W. Rubino-
tężnej inwestycji Płaam 6-lętniel czędzil: 4.380 ro:boczogodzin war proc. ~obo!'ffi?Y portu drizewnego procent. wicz. 
go zakładów chemicznych w Go tości blisko 25 tys. zł. zobow1~Z?~1 się przez le(?szą .p~a 
rzowie. Załoga zakładów posta- Załoga częstochowskiego prze cę skroc1c o 620 robc_x:zogodzin 
nowiła uczcić 22 Lipca zwiększo mysłowego zjednoczenia budo- pr~adunek. drew~:a 1 za:oszczę 
nym wysiłkiem produkcyjnym wlanego pracującego przy budo d"Zlc przy teJ okaz:it 2,139 zł. 
oraz 2laoszczcdzeniem tysięcy ro wie stalowni huty „Częstocho- Ogółem w porcie gdyńskim zo 
boczogodzin "wru:tości 75 tys. zło wa", podjęła szereg z:oboiwiązań. bowiązauia dla uczczenia rocz­
tych. Pozvvoli to na przedtenni Brygada zbrojarska słynnego nicy PKWN przyniosą dodatko 
nowe uruchomienie tej potęmej przodownika i ZMP-owca Witol wą wartość - 30'1.847 zł. R b • T 
fa:bry<ki. M. in. Henryk Thrnas da Nieguta zobowiązała się wyiko Włączając si~ do C~u Lip- 0 otn1cy Qffi aszowa 
w imieniu załogi warsztatów me nać powierzone sobie prace o 5 cowego robotnicy rolm gospo-

darstwa PGR. Siestrzecho:wice odpowi•adai•ą na apel 
Rozhaz dziennq 

Ministra Spraw Wojskowych ZSRR 

z okazji święta lotnictwa 
MOSKWA, 1.7. Millistf.'r spraw wo;isko.wv<'h ·zsRR ma.r 

szalek Wasilewski wydał z okazji dnia. lotnictwa rozkaz 
dzienny, w którym czytamy m. in.: 

Dzień floty powietrznej 
ZSRR naród radziecki czci w 
roku bieżącym nowymi sukce 
sami w dziedzinie rozwoju lot 

został odwołany. O dniu ob­
chodu święta lotnictwa wyda­
ny zostanie specjalny komu­
nikat. 

w pow. nyskim zobowiązali 

się m. in. przeprowadzić w hut K 6 • k " · ZPB · D · ... ń ki skróconym terminie w ciągtl 2 Y n O;aCIUSZ O • 1m. Zler 1..y S ego 
dn~ kos:::enie rzepaku ozi~ego, W Łodzi ' 
zas zboza kłosow~ zobow1aza-
no się skosić i zwieźć w prze­
ciągu 8 dni od rozpoczęcia ko 
s.renia. 

Ponad to rouotnicy rol.ni !)O· 
stanowili przez należytą orga­
nizację pracy obniżyć o 10 pro 
cent koszty związane z akcją 

Porwani pięknym przy kładem załogi huty „Kościusz­
ko" i włókniarzy ZPB im. Dzierżyńskiego w Łodzi, pod­
jęli zobowiązania lipcowe robotnicy Tomaszowskich Za­
kładów \Vłókien Sztucm ych - ja.ko jedni z pierwszych 
w województwie łódzkim. Zobowiązania robotników to­
maszowskich są bardzo po ważne i. dodatkowa wartość 
produkcji wyniesie 677,214 zł. 

żniwną. Zebranie robotników TZWS czerwienią i transparentami. 
Pierwsza spółdzielnia pro- odbyło się w świetlicy zakła- Przebieg jego był niezwykle prowokacji? 

. nictwa stalinowskiego i zwięk 
PEKIN, 1. 7. - AgencJa No szenia jego zdolności bojowej. 
~eh C~ donooi, że na lot- Bezgranicznie -oddane narodo­
ms~~ WOJskowym Jokota ~v wi radzieckiemu, partii komu­
Tok1p Pr~emalowano <"?statmo nistycznej, rządowi radzieckie-
280 sredmch bombowcow ame mu oraz wielkiemu wodzowi i 
i;~kaf1;skich i.odrzut~rwych ~y nauczycielo\lłi towarzyszowi 
sliwc~w, um1eszc.zaJąc ~a mch Stalinowi nasze sokoły stali­
kuommtangowsk1e znak1 rozpo nowskie wraz ze wszystkimi 
zn~wcze. Dz~esią~ki tych s31r:io żołnierzami radzieckimi . czuj­
loto~v w taJemmcy opusc1ły nie stoją na straży twórczej 

dukcyjna w woj. opolskim, dów udekorowanej pięknie uroczysty i świadczył o tym, 
że robotnicy tomaszowscy de­
klarując. Państwu zwiększony 
wysiłek, czynią to w pełnej 
świadomości. Wiedzą oni, że 
praca ich to wkład w budowę 
potężniejszej i bogatszej na­
szej ojczyzny, to wzrost siły 
obozu Pokoju. 

Będziemy walczyt o socjalistyczną przebudowę wsi 

Nowe! władz~ WHW ZSl 
Walnym Ił Zjeździe Wojewódzkim w Łodzi wybrano na 

Nic dziwnego więc, że za-
cyjnej Godzianów PoW. Skier- skiej i kontraktacji ,o mobili- równo referat wygłoszony 

lotmsko Jokota, pracy naszego narodu i nieza-
W I_'ekinie podkreślJ wodnie ochraniają interesy 

Agenc.ia Nowych Chin - :: u- państwowe Związku Radziec­
wagą śle~zi się ten nowy ma- kiego. 
newr, ktory ocenia się jako Pozdrawiam was z okazji 
preludium ?o nowych awantur dnia floty powietrznej ZSRE 
imperialistow amerykański.eh i życzę dalszych sukcesów. 

niewice. 

Sprawozdanie z rocznej dzia 
łalności ZSL na terenie woj. 
łódzkiego złożył przewodniczą­
cy WKW ZSL Wincenty Cha­
bura. 

zacji mas chłopskich do wyko przez przedstawiciela rady za­
nania planów gospodarczych i kładowej - Bt·zeskiego jak i 
przygotowaniach do akcji żni zgłaszane następnie zobowiąza 
wnej, analizowali wyniki sub- nia zbiorowe i indywidualne 
skrypcji Pożyczki Narodo- witane były przez zebranych 
wej. gorącymi oklaskami. 

W dyskusji przemawiał rów- Warto tu wymienić niektóre 
W dyskusji zabrali głos licz nież minister Dąb-Kocioł, du- zobowiąz~nia. Sta~sław Nis­

ni ucz~s~nicy zj~zdu .. Mówili o żo uwagi poś\vięcając znacze- wald, .. zrr1:1anowy_ działu d~sul­
pogh~b1aJącym s~ę SOJUSZU ro: niu mechanizacji pracy w rol f1;.1racJ1. J~d>yabm .zobowi~zał 
botmc~o-ch~OpS~lffi! O pracy ~ nictwie dla socjalistycznej JSlę W ll1:1enm SWOJego działu 
rozwoJu społdz1elm produkcYJ przebudowy i rozwoju wsi pollwyplukac dodatkowo 3000 kg. 

w ich prób~~h rozszerzenia Dla uczczenia dnia floty po-
agresji w AZJI. wietrznej ZSRR rozkazuję: dzi 

Prof. A. J. Oparin 
o Kongresie Nauki 

siaj, 1 lipca 1951 r. oddać w 
stolicy naszej ojczyzny - Mo­
skwie i w stolicach · republik 
związkowych 20 salw artyle­
ryjskich. 

ny~h, ? dz.iałalności Gminnych skiej. odpadków. 
Społdzielm SamoPomocy Chłop (Dalszy ciąg na stronie 2) (Dalszy ciąg na stronie 2) 

I 
W rozmowie z dziennika­

rzami prof. oparin Dowie­
dział: 

Kongres przechodzi pod 
znakiem nauki i pracy, pod 
znakiem pojednania teorii i 

I Dążenie 
zostanie 

narodów do pokoiu i . , . 
przy1azn1 

praktyki. Jest to bezwzglę- oświadczył 
pełnym sukcesem 

. , 
uw1enczone 

dnie histo1·yczny zjazd w Paul Robeson 
rozwoju nauki polskiej. 'NOWY JORK 1. 7. - Jak jut imleniu 

Jestem przekonany, ze 6' o.-nunlhat dOUJództlJIJa donosiliśmy, sta1y 11rzedstawtcie1 
S;viatowej Rady Pokoju. 

na podstawie wytycznych K • k. A .. L d . . O h ł .k6 ZSRR w ONZ J. Malik, peb1iący podjętych przez Kongres Oreans tej rmU U OWeJ I C 0 ni W w czerwcu funkcję przewodniczą-
nauka polska rozkwitni~ Chińskich w sprawie pertraktacji c"go Rady Bezpieczeństwa, prz:v-
wspaniale i da w i e l k i jął delegację Swiatowej Rady Po 
wkład w dorolJek narodów o zaprzes·1an'"1u ogn·1a w Kore·1 koju w osobach: Paula Robesona, Oswobodzonych Z kapitali- l Klementyny Paol<>ne, reprezen-
stycznego wyzYsku. tującej członka delegacji Uphausa, 

PEKIN, 1.7. Agencja No- 30 czerwca br. w sprawie ro- który przebywa obecnie na Jton 
. Prof. Op~;in stwierdził. Wycb Chin donosi: kowań pokojowych zostało o- gresie Obrońców Pokoju w Chl-
ze PO raz pierwszy był w Dowódca naczelny Koreań· debrane. Zostaliśmy upoważ- cago. 

J. MalikowJ i rządowi ractz:ieck:ie 
mu podziękowanie za wysunięcia 

propozycji niezwłocznego zaprze· 
staaua wojny w Ko;ei. W zakoń­
C>Zenin swego oświadczenia Paul 
Robeson podk!·eślil, że wiele millo 

Obrady Kongresu 
Zjednoczeniowego 

Warszawie w czasie Il świa skiej Armii Ludowej, generał nieni do poinformowania pa- Po wręczeniu przew<Xini.cza,cemu 
towego Kongresu Pokoju. j l{im fr-Sen oraz dowódca na, że zgadzamy się na spotka Rady Bezpieczeństwa, Malikowi 
P~dez:is tego pobytu - po- ochotników chińskich, generał nie z pańskim przedstawicie- orędzia do Organizacji Narodów; WIEDE1'1", 1, 7• _ w dalszym clą 
.w1edz1a1 prof, Oparin - b:V ; ~eng Teh-Huai po konsultac- Iem w celu przeprowadzenia Zjednoczonych, uchwa·lonego na gu obratl k<>ngresu zJednoczenio­
łem zdumiony tempem roz l Jac1t wydali wspólny komuni- rozmów dotyczących zaprzesta Swia.towym Kongresie Obrońców wego federacji uczestnli<ów ruch11 
b d 1 kat . . oporu i ofiar faszyzmu wygłosił u owy, Tych samych ulic i • w odpowiedzi na oświad- nia działań wojennych i usta- Pokoju w Warszawie, Paul Ro·· obszerny referat czlonel< delegacji 

FIAPP w \'liedniu 

Pl~ców, na jakich IJyłem . czen~e dowódcy na.czelnego sil nowienia pokoju. beson złożył oświaidczenie w imic polskiej, dyrektor sekretariatu 
wo~.'CZas, teraz J"uż nie po· zbroJuych ONZ generała Rid- Proponujemy, aby spotka- niu Swlatowej Rady Pokoju re- F.J.A.P.P. - Edward Kowalski. 

gway' j . . . · ' Dyr. li.owalski odczytał następ-znaJi:. Tak szybka jest od- a. nie nastąpiło w okolicy Kae- prezentu ącei set~1 m1lionów lu- nie projekt statutu nowej zJedno 
b.udowa i tak piękna staje Komunikat gen. Kim Ir-Se- song na 38 równoleżniku - dzi na całym świecie, w którym czonej organizacji, l<tóra otrzymu 
się \Varszawa. Jestem :prze- ·na i gen. Peng Teh-Huai jeśli wyrazi pan zgode, przed- wyrazi! głęboką wdzlęc7..ność je nazwę: M!ę~zynarodowa Fede­
~onany, że Warszawa po I b1:zmi jak następuje: stawiclele nasi gotowi ·są spot- przeds'.awlcielowi radzieckiemu w ~f~~; 1i-~~~t:i:u~w Ruchu Oporu I 
reai~zac,ii Planu 6-letnicgo „Do generała Ridway'a, do- kać się z pańskim przedstawi- I ONZ za to, że zgodził się w cha Zjeclnoczy ona_ w swych szere-
n5ta1.„.n31e się jednym z najpięk wódcy naczelnego sił zbroj-/cielem między 10 a 15 lipc<:> "akterze przewodniczącego Rady gach partyza.nt~w, bojow~ków 

'<' szych miast w Euroni·e. nych ONZ. l!f51 r. f aezpierzeństwa przyjać delegację. ru~lm oporu 1 ~~nych patr10t6w, „ j . . · ktorzy przyczymlt się do zwyc!ę 
--------------• Oświadczenie pańskie ;;:: linia Nll!ltępme Ro~ wyraził 7i'ł stwa nad faszyzmem. · 

nów ludzi, reprezentujących potęż 
ne sl!y pokoju, z radością przyję 
ło propozycję przerwania wojny 
w Korcl. Jeżeli rządy wykazują 

chwiejność to narody całego świa 
ta nie wykazują ta.tciej chwiej­
ności. Jesteśmy przekonani, :le 
dążenie narodów do pokoju, przy 
jaźni i współpracy z06tanle m>vień 
czone pełnym sukcesem. 
Następnie odbyła się między 

Malikiem i członkami delegacji 
rozmowa na temat celów 1 zadań 
ruchu w obronie pokoju i działa! 

nośct Swiatowej Rady Pokoju. W 
czasie tej rozmowy Paul Robeson 
Wyraził życzen;e, aby przedstawi 
cleli $wiatowej Ra~y Pokoju przy 
jąl przewodniczący zgromadzenia 
ogólnego ONZ Entczam. 

Klementyna Paolone zakomuni 
kowala Malikowi, że kobiety a­
merykańskie, stanowiące połowę 

mieszkańców USA, są wielką siłą 
w waice o pokój. Przytoczyła ona 
szereg faktów świadczących, że 

kobiety amerykańskie zdecydowa 
ne są nie dopuścić do nowej woj 
ny I umocnić ruch obrońców po­
koju w USA. 



Będziemy walczyć 
Tylko łra ktat pokoiowy z Japonią 

zawarły na mocy układu poczdamskiego Budowniczy 
I 

noweJ Bułgarii 
o socjalistyczną 

przebudowę ws~ 
(Dokończenie ze strony 1) 

może zapewnić pokój na Dalekim Wschodzie 
(W rocznicę śmierci Georgi Oymitrowa) 

„Nie wystarczy wiedzieć 
tylko jak należy postępo­
wać - trzeba jeszcze tak po 
stępować". Słowa te powta­
rzał często Georgi Dymitrow, 
r;,nater ludu bułgarskiego, 
nieugięty rewolucjonista, któ 
rego śmierć dwa lata temu, 
2 lipca 1949 roku, pogrążyła 
w smutku nie tylko Bułga­
rię, ale i cały międzynarodo­
wy proletariat. 

sem faszyzmu, odsłania ku• 
lisy zbrodniczych machina­
cji Goeringów i Goebbelsów. 
Sławne są jego odważne sło 
wa, skierowane na procesie 
do szalejącego z wściekłości 
Goeringa: „Boi się pan mych 
pytań, prezesie Rady Mini­
strów!" 

Podsumowania dyskusji do­
konał poseł A. Juszkiewicz. 

Nota rządu Koreańskiej Republiki Ludowej 
Z kolei przystąpiono do wy­

boru nowych władz wojewódz 
kich ZSL. 

W ·wyniku wyborów w skład 
Prezydium WKW ZSL weszli: 

MOSKWA (PAP). Jak donosi z Phenianu agencja TASS, minister 
spraw zagranicznych Koreańskiej Republik! Ludowo-Deiµokratycz­
uej Pak Hen-en przekazał Ministerstwu Spraw Zagranicznych 
ZSRR za pośrednictwel)l posła J{oreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej w Moskwie notę w której rq. in. czytamy: 

Chii1ska Hepublika Ludowa jest 
ogromnie ważnym czynnikiem po 
koju na Dalekim Wschodzie i bez 
jej udziału żadne uregulowanie 
pokojowe nie może mieć ani praw 
nej ani faktycznej mocy. Nie złamały Dymitrowa 

długie lata spędzone w kaj­
danach w więzieniu hitlerow 
skim. „Sędziowie" z proce­
su lipskiego zmuszeni byli 
pod naciskiem opinii świato 
wej uniewinnić Dymitrowa 
i dwóch jeszcze oskarżonych 
Bułgarów. Dymitrow ud::.je 
się do Moskwy, gdzie w ro­
ku 1935 zostaje gcnc1alnym 
sekretarzem Komitetu Wyko 
uawczego Międzynarodówki 
I~omunistycznej. We współ­
pracy narodów słowia11skich 
z „ojczyzną mas pracujących 
całego świata", Związkiem 
Radzieckim, widzi Dymitrow 
ocalenie od niewoli faszy­
stowskiej dla wszystkich mi 
łujących wolność i pokój 
narodów. „żeby unieszkodli­
wić faszyzm, udaremnić je· 
go c1ojście do władzy i unik­
nąć nowej wojny imperia­
listycznej, trzeba tylko, aby 
zjednoczyli się wszyscy uczci 
wi patrioci wszystkich naro­
dów, w gr:i..nicach narodo­
wych i międzynarodowych" 
- pisze Wówczas Dymitrow, 
a słowa jego znalazły pełne 
potwierdzenie w rozwoju wy 
padków i do dzisiaj nie stra 
ciły nic ze swej aktualno­
ści. 

Wincenty Chabttra - prze­
wodniczący, Franciszek Gro­
chalski - I wiceprzewodniczą 
cy, Jó:zef Zbudniewek - II 
wiceprzewodniczący, Kazi­
mierz Popielecki - sekretarz 
i członkowie Prezydium -
Zofia PiLarczyk, Edmund Ma­
kowski, Wincenty Kusiński, 
Jerzy Marcinkowski. 

Członkami Wojewódzkiego 
Komitetu Wykonawczego ZSL 
obrano; 

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Koreańskiej Republik! I.udo 
wo-Demokratycznej potwierdza 
odbiór odpisu noty rządu ZSRH 
clo rządu USA i dnia 10 czerwca 
br. 1 na polecenie swego rządu 

w·yraża wdzięczność rządowi ZSRlt 
za przyjazne ustcsunkowanie się 

do Koreal'Jskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej i za\viadomienie 

czenia, że rząd Koreańskiej Repu 
bliki Ludowo-Demokratycznej w 
pełni podziela i popiera stanowi-
sl<o rządu radziecldego w sprawie 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Japonią - zarówno w kwestii pro 
cedury przygotowania tego tralctn 
tu jak w sprawie jego celó\r.,r i 
istoty. 

jej o stanie sprawy, mającej ży_ 1. Rząd Korea6skiej Republiki 
wotne znaczenie dla naszego kra- Ludowo-Demokratycznej uważa, że 

separatystyczna droga przygotowa 
ju. nia traktatu pokojowego z Japo-
Rząd l"oreai1skiej Republiki Lu nią obrana przez rząd USA w ce­

dowo-Demokratyczncj zbadał z lach jawnie egoistycznych nie ty! 
t.eonarda Solcolowskiego, J·aic najwiAkszą uwa„"ą zaró"mo ko nie doprowadzi do pokojowego 

B · l K k. " ~ uregulowania sytuacji na Dale-
ronts awa aczmars tego, wspomniany dokument jak i o- kim Wschodzie, lecz przeciwnie 

Józefę Dratwiankę, Jana Wa- trzymane dawniej w Korei „uwa- wywoła nowe niepożądane ko'Tlpll 
rzycha, Wincentego Kozulę g! rządu ZSRR w sprawie amery- kacje w stosunlrnch wzajemnych 
Helenę Gaik. między ltrajam!. -Traktat pokojo-

kańskiego projektu traktatu poko wy z Japonią winien być przygo 
jowego z Japonią". towany zgodnie z procedurą prze 

widzianą w porozumieniu pocz­
Upoważniony jestem do oświad damskim. 

Robotnicy Tomaszowa 
odpowiadają na ap~I 

2. Hząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demoltratycznej uważa, że 
narodowi, który pierwszy µadl o­
fiarą agresji japońskiej, który 
przeżył dlugotrwałe panowanie ja 
pońskie i mimo O~{rutnego terroru 
wojskowo-policyjnego ze $trony 
Japończyków wnió3ł swój vvltlad 
w dzieło wall<:i zbrojnej przeciw­
ko militaryzmowi japońslde1'nu -
należy zapewnić pmwo udziału w 
przygotowaniu traktatu pokojowe 
go z Japonią. 

3. Gorąco popiera.ląc propozycję 
rządu radziecldego w sprawie ce­
lów i istoty traktatu pokojowego 
z Japonią, propozycje zmierzają­
ce do zape\vnienia trwałego j 
sprawiedllwego polrnju na Dale­
l<im Wschodzie, rząd Koreaflstdej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej pragnie poclkreślić, że Korca 
jest szczególnie zainteresowana w 
tym, aby wspomniany traktat za 
wierał wystarczające gwarancje 
przeciwko odrodzeniu militaryz­
mu japońskiego. 
Rząd Koreańskiej Republiki Lu­

d9wo-Demokratycznej zgadza się 
w pełni z twierdzeniem rządu ra­
dzieckiego, że spr<awa niedopusz­
czenia, do tego by Ja po ni a stała 
się znów państwem agresywnym, 
ma doniosłe znaczenie dla !<Tajów 
zainteresowanych \V zapewnieniu/ 
trwałego pokoju na Dalekim 

Rząd Koreańskiej Republik! Lu-

Każdą chwilę swego życia 
dawał Dymitrow swiadec­
two prawdzie tych słów. Od 
najwcześniejszej młodości 
bierze udział w walce rewo­
lucyjnej ludu bułgarskiego. 
Wielokrotnie więziony przez 
policję, kroczy zawsze wier­
nie raz qbraną przez siebie 
drógą. W trzy miesiące po 
zamachu stanu dokonanym 
w 1923 roku przez reakcję 
bułgarską, co stało się po­
czątkiem 20-letnich rządów 
dyktatury faszystowskiej, 
staje Dymitrow na czele 
zbrojnego powstania. Po stłu 
mieniu powstania Dymitrow 
zmuszony jest szukać schro­
nienia za granicą. 

Na zakończenie zjazdu u­
chwalono przyjęte spontanicz­
nymi okla_skami rezoluc;je o­
raz depesze do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, do Mar­
szałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego, do Prezydium 
Naczelnego Komitetu Wyko­
nawczego ZSL i do bohater­
skiej załogi huty „Częstocho­
wa". 

Wschodzie. I 
, . . . . , dow0-Demokratycznej uważa 

(Dokonczeme ze strony 1) I wiązała się wykonac ponad czytamy w zakończeniu - za cał 

Odtąd staje się ten gorą­
cy patriota bułgarski orga­
nizatorem międzynarodowej 
walki z faszyzmem. Ośrodka 
mi jego pracy były Wiedeń 
i Berlin. W 1933 roku Dy­
mitrow staje przed sądem 
hitlerowskim, oskarżony o 
Podpalenie Reichstagu. Ła­
wa oskarżonych zamienia 
się w trybunę, z której Dy­
mitrow, ofiara potwornej 
prowokacji, wymierzonej 
przeciwko niemieckiej patril 
komunistycznej, rzuca pło­
mienne oskarżenie pod adre 

P d ln 'k J · f M. h ł plan 1000 kg przędzy tkalnia kowicie słuszne zadanie rząclu 
rzę za t oze lC a OW 1312 tk . ! d '. ś. . ZSRR aby traktat pokojowy z Ja 

W h 1 · I „ ski zobowiązał się przyspie-. . m 
0 

anm _po m~ c Ja- po.nią' przew1~ywał .dokiadny ter.-
UC wa oneJ rezo UCJl u- szyć bieg 2 maszyn przędzalm kosć o 1 /o, wykonczalm~ 65~0 mm wycof~ma woisic olcup.acy)­

czestnicy Zjazdu postanawia- _ . , , ich m ponad plan, a farbiarnia J nycl1 i stwierdzał, ze żad111e pan-
ją wspólnie z PZPR i pod jej I czych, przez co wyda.1nosc dodatkowe 2000 kg stwo zagraptczne nie będzie miało 
kierownictwem mobilizować wzrośnie o 10 p~oc. . · swych woisJ;: lub baz woiennych 
jak najszersze masy chłopskie . ~e~n Kra~owiak . z.głosił. w (o.) w Japonii. 

Po 22-letnim wygnaniu 
pow1·ócił Dymitrow w listo­
padzie 1945 roku do swej oj­
czyzny, witany z niesłycha­
nym entuzjazmem przez lud 
bułgarski, któremu tak wier 
nie służył przez całe swe ży­
cie. Od chwili powrotu do 
kraju jest on sekretarzem 
generalnym Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej i premie 
rem ludowo - demokratycz­
nego rządu bułgarskiego -
trzymając w swych niezawo 
dnych rękach ster odpowie­
dzialnej pracy partyjnej l 
politycznej. Pod jego ltiero­
wnictwem Odradza się nowa 
Bułgaria jako republika lu­
dowo-demokratyczna, pod je 
go kierownictwem buduje 
się tam podwaliny socjaliz­
mu. 

WOJ. ł -'a ]-' g d real'- „ h im1emu oddziału włok1en cię-
. 0 z ,ie 0 0 1"'aC.Jl ~ tych zobowiązanie wyproduko 

seł Fr?.n~u Narodowe.go walki wania dodatko 0 3000 kg. ar 
o PokoJ i Plan 6-letni. gony. w 

Walczyć będziemy - mówi l Młodzieżowiec Jan Kosiorow 
m. in. rezoluci a - o zwiększe ski, razem ze swą brygadą re 
nie wydajności z hektara, o montów szybkościowych, zobo 
podniesienie ~tanu hodowli wiązał się skrócić remont jed 
zwierząt, rozwijać będziemy ncj z maszyn z 480 ~odz. na 
współzawodnictwo i racjonali 430 godz. 
zatorstwo, wzorując się na bo Robotnicy budowlani posta 
gatych doświadczeniach Związ nowili przyspieszyć ukończe­
ku Radzieckiego. Otoczymy nie "remontu budynku mieszka! 
większą opieką spółdzielczośc nego o 7 dni, a pracownicy od 
zbytu i zaopatrzenia, bardziej działu energetycznego - <loko 
planowo rozłożymy pracę "I.V nać nowych przyłączeń kabli 
rolnictwie, rozwijać będziemy na. 15 dni przed terminem. 
kontraktację i opiekować się Wśród e!ltuzjazm;i ~lf'hw~lo 
placówkami kulturalno-oświa- no rezolucię, w ktore1 m. m. 
towymi. czytamy: 

Propagowanie organizowa­
nia nowych spółdzielni przez 
mało- i średniorolnych chło­
pów uważać bedziemy za nasze 
szczególnie ważne zadanie. Bę 
dziemy w dalszym ciągu przy 
czyniać się do ograniczania i 
wypierania z życia gospodar­
czego wsi elementów kułac­
kich i spe,kulacyjnych, wzmo­
żemy czujność na wszelkie 
przejawy łamania ludowej pra 
worządności. 

W pracy i walce o lepsze, so 
cjalistyczne jutro wsi polskiej 
będziemy brali przykład z bra 
tniej klasy robotniczej, wzmac 
niając stale sojusz robotniczo­
chłop~ki. 

„Załoga Tomaszowskich Za 
kładów 'Vłókien Sztucznych 
już niejednokrotnie podcjmo 
wała zobowiązania, które 
całkowicie zostały zre?.Uzo­
wane. Swiadectwem tego 
jest 3-krotne zdobycie sztan 
daru przechodniego za współ 
zawodnictwo. Załoga TZWS 
postanawia: wzmóc wydaj­
ność pracy i zobowiązuje 
się da.ć Państwu dodatkowe 
wartości w wys. 677,214 zł. 
na realh:ację zadań Planu 
Il-letniego". ... „. 
Również wczoraj podjęły zo 

bowiązania Mazowieckie Z~kła 
dy Przemysłu Wełnianego w 
Tomaszowie. Przędzalnia zobo 

BYŁO ICH PIĘCIORO 

Zaraz po wyzdrowieniu Livii Gumcrcindo wyjechał. Uciekł 
przed Esmeraldą, która go prześladowała wyznaczając mu 
spotkania w odludnych miejscach wybrzeż:l i grożąc skan­
dalem. Przede wszystkim jednak uciekał przed Rufinem, 
który miał wkrótce powrócić, by zabrać towar z Agua dos 
Meninos na targ sobotni. 

Gumercindo złapał klienta (chodziło o przewóz ładunku 
do Santo Amaro), ale ociągał się z wyjazdem. \Vbrew swoim 
zwyczajom włóczył się po knajpach, prawie nie zaglądał 
do saveiro, nie zachwycał się jak dawniej księżycem i gwia­
zdami. Prześladowała go wszędzie twarz Rufina. Ile zdzi­
wienia ujrzałby na niej, gdyby przyjaciel dowiedział się 
o wszystkim! Gumercindo uważał swoje Zycie za zrujnowa­
ne. Od najmłodszych lat ciążyło nad nim jakieś przekleń­
~two. Spotkał matkę w chwili gdy oczekiwał mulher da vi­
da„. Pamięta, że wówczas zamierzał rzucić się w wodę, 
POJSC z Iemanją w drogę po bezkresnych i:i.orzach AiO'<i. 
Szkoda, że tego nie uczynił. Nikt by nie odczuł jego braku. 
Sbu·y Francisco posmutniałby, ale też pocieszyłby się nie­
zadługo. Wytatuowałby sobie imię Gumercinda na ramie­
niu obok nazw czhcrech savciros, które stracił, i zdobyłby 
jcszci:c jeden temat do swych licznych ooowic..stek; 

- Miałem bratanka. Janaina s<o polubila i którejś nocy, 
przy pełni księżyca 7awczwała do siebie. Dzlcc!dem h~·ł je­
szcze, a j•.lż prowadził saveiro, podnoFił worek mąki. Spo­
doh'łł .się .Janainie 

w tca srcsób snułby swą oeov.ricść stary !eglarz Fran­
di;co T <O? ra;: sytuacj:; jest inna. Gum~.rcindo nawet życia nie 
rr.oże sobie odebrać bo jak?.e opu~<; Livię,, rzuci jj\ i P,ziec• 
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Na dzieri 22 Lipca 
,,Zbliża się dzień 22 lipca - pop1pez inżynierów i techników, [ się niepomiernie, kiedy cała Pol 

droga serem każdego Pola·ka rocz załogi walcowni i oddziały re- ska weźmie udział w szlachet­
nioa wyzwolenia i odrodzenia montu i elektrowni ari: do pira- : nym wspńłzawodnictwic czynu 
naszej Ojczymy"'„. Tak rnzpo- cowników wszystkich oddziałów i lipcowego. 
czyna się wezwanie załogi huty i załóg 1przedsiębio1·stw, budują-I Wzmo.żemy ilość i j,akość pro 
„Kościuszko", rzuoo.ne wszyst- cych w hucie nowe p~ece. 1 duk:cji, 'każdy na swoim. odcin-
kim ludziom pracy, by lipco- H t . . -·'- d . r ku pracy. Położymy nacisk na 

rod iJc . u mcy J""'- zawsze prze< UJa., b „ . k t' ł h N 
w~ . czyn~ . ~ 1 cyJnY".11 Oka.zali si wierni swo·e· i k:. 0 ru~e:iie o:sz ow "'!"' asn7c · , a 
t10zc1h w1eLk1 dz1en wyzwolerua . tr d ~. 1949 oJ J J ~-!J: przysp1eszeme obiegu srodkow 
ojczyzny i doniosłą rocznicę n~J ~ YCJI Z:li h f cu 

1 .Y obrotowych. Na zwiększenie tem 
aktu ~aństwow~go, który wpro~ P~~~wsi nf:uf

1 ma·~~ ;,:"c::: 'pa olbrzymich !Prac illlwestycyj­
wadzaiac przemJany pohtyczne i P b ą . d . J d l . nych. Na dalszą i stałą walkę o 
g d • tał . dwal'ną zo ow1ą2mn1e wyp:ro u (owarua pos.tęp t--1..-'=Y· ospo arcze, s się rpo 1 .:i 1 h 300 t , _ t:=.uu 

. ł . p lsk' L ponau.p anowyc on surow- z bil" . ..,.ki 
wspa::iia ego roz;WOJU o t u- ki, 600 ton stali i 950 ton wycro- mo 1zu3emy wszy,,,. e :w.-
dowei. bów walcowanych, przyśpiesze- kłady pracy, by godnie podjęły 

apel hutników z „Kościuszki", Jak zawsze, tak i tym razem nia poważnych prac inwestycyj- 1 apel rzuca klasa robotnicza. nych i szybszej realizacji zadań iy czym rprędzej usunęły „wą­
Ona pierwsza wzywa naród do drugiego raku wielkiego planu skie ga.rdła" przy własnej pro-

duikcji, by stair.ały się przede 
walki o zwiększenie produkcji, - to wklad w gospodaTkę naro- wszys·tkiim rozwiązać najbardziej 
do przyśpier;zenia realizacji pla- dową, kt&ry niezmiennie 1dzic piŁne dla gospodai•ki problemy, 
nów, do przybliże11ia dnia potę- po limii daiwnej tradycji. by wreszcie rpodcia,.gnęły załogi, 
gi Polski. Przoduje ona we Dl k . t d d t' „,..„ pozcstaJ'ą.ce w t'"le za przodui·ą-
wszystkich poczynaniach, w któ 

1 
ład · radl~ .en t 0 'a KO ·~J - , 

rych wzmożoną pracą składa się ~"a fpro truCYJdnyk, o'eC11~,~wzkzmow= cymi. 
d 1 . · f ' · zony o ia·rny „ " ~, Każda gałęź gospodarki 11aro-
owo~ Y patr10tyzmu 1 0 iai·nosci, ców" będzie miał ogromne zna:- clowej, każdy dział :\'i-odukcji ! 

w ktor;i;ch uroczyste słowa prze czenie. Nasze wielkie budowle zakład pracy - powmny stanąc 
kuwa się w czyny.„ socjalirzmu wznoszą się bowiem na dzieii 22 lipca 1951 roku z 
Zobowiązanie „Kościus:ziki" coTaz wyżej Ogrom inwestycji ponadplanowym, lrnnkretnym 

jest wszechstronne i powszech- ·wymaga coraz to nowych dostaw dorobkiem, ambicją całego spo­
ne, obejmuje ono wszystkie od- materiałów. Przekształcający się łeczeństwa będzie dokonanie czy 
działy huty, poczynając od ro- ustrój wsi wchłania coraz więkj' nu lipcowego, jako nowego świa 
botników wielkich pieców, po-1 sze ilości _maszyn i na~""Zędzi. dcdwa patriotyzmu, jako stwier 
przez pracownilków sta·lowni i Ale znaczenie ponaclplanowej dzenie wzrastającego umHowania 
walcowni, kmłowni i koksowni, produkcji „Kościuszki" zwiększy ludowej ojczyzny. J. K. W. 

Lata walki, lata cierpień 
w więzieniach zniszczyły 
zdrowie wielkiego bojowni­
ka ludu buł!'(arskiego. Po 
długiej chorobie umiera, oto 
czony gorącą miłością kla­
sy robotniczej swego kraju 
i międzynarodowego prole­
tariatu, a wychowani przez 
niego i zaprawieni w bojach 
liczni współpracownicy do­
prowadzą dzieło Dymitrowa 
do zwycięskiego końca. Bu­
dują socjalistyczną Bułga­
rię - ważne ogniwo w wiei 
kim froncie pokoju i postę­
pu, we froncie, któremu 
przewodniczy Związek Ra­
dziecki. 

J. oz. 

kiem w łonie na pastwę nędzy. Co by teraz o nim opowia­
dał stary Francisco? Ze zdradził przyjaciela, który mu za­
wsze pomagał, że ukradł mu kobietę. Że potem rzucił się 
w wodę w obawie przed zemstą zdradzonego; że opuścił 
żonę skazując ją i dziecko na głód„. Stary Francisco dodał­
by, że to nikczemne postępowanie jest wynikiem spuścjzny 
po matce, mulher da vida. Nie wytatuowałby $Obie imienia 
Gumercinda obok nazw czterech straconych saveiros. Wsty­
dziłby się przyznać do Gumercinda. 

Livia tak bardzo cierpi podczas nieobecności Gumercin­
da. Tak obawia się o niego! N ie zasłużyła, by ją oszukiwać. 
A on, choć wtedy słyszał dochodzący do niego z izby nie· 
równy odde<:h żony, nie pamiętał o tym wszystkim. Esme­
ralda na krotką chwilę przysłoniła mu cały świat. Później 
chciał ją zamordować. Zadusiłby ją, gdyby nie nadeszli 
krewni. 

Gumcrcindo nie wpatruje się w księżyc. Złamał prawo 
wybrzeża. Nie czuje jednak lęku przed Rufinem . . Gdyby nie 
był jego przyjacielem. nie przejmowałby się wcale sv,·ym 
postępkiem, Czuje natomią.,st wstyd, wstyd przed nim 
i przed Livią. Chciałby zabić Esmeraldę, a później umrze<':, 
rozbić „Valente" o skały podwodne. Esmeralda skusiła go, 
zapomniał o Rufinie-przyjacielu, o chorej Livii. Ciotka ;;po­
gladała nań podejrzliwie. Nigdy nic będzie mógł spojrzeć 
jej prosto w oczy A może ciotka nic nie podejrzewała? 
Obrzuciła przecież Esmeraldę podziękowani3mi za jej opie­
kę nad chorą. Najbardziej przykre było dla Gumercincla to, 
że Livia okazywała tyle wdzięczności Esmeraldzie, a nawet 
kazała mu kupić jej prezent. Mulatka zaś wykorzystała tę 
sposobność i wciąż przesiadywała u nich wpatrując się w 
Gumercinda Gumercindo uci~kał do „Farol das Estrelas". 
Upijał się tak często, że nawet zaczęto mówić o tym na -:.vY.: 
brzeżu. Esmeralda nadal była n'.l.trętna, usiłowała umowie 
się z nim na spotkanie, zapewniała, że Ziła pewien zaciszny 
kącik na wybrzeżu. Gumercindo też znał wiele takich od­
ludnych miejsc. Ileż razy ukrywał" się tam podczas księży­
c:.iwych pełni z Mulatkami! Z Esmeraldą .iedmtk nie dlciał 
mieć nic do czynienia. Nie chciał jej widzieć. Jakże by mógł 
tak krzywdzić Livię. To, co za szio, stało się wbrew jego 
woli. Zrobił to bez zastanowienia. Pożądanie jest ślepe. 
"'Wówczas nie myślał o nikim - ani o Rufinie, ani o Livii. 
Skusiły go zielone, ogniste oczy Esmeraldy. Teraz trzeba 
cierpieć. Wcześniej czy później 5potka Rufina, będzie mu­
siał rozmawiać z nim, śmiać się, ściskać go ja;;;: przyjaciela, 
który mu tyle dobrego wyświadczył. A poza plecami Rufi­
na, Esmeralda będzie dawała mu znaki porozumiewawcze, 
p~dzie ~o wabi~a spojrzeniem. 

W Santo Amaro noc jest jasna. Na brzegu rzeki rozcią­
gają się pola trzciny cukrowej, zieleniejące w świetle ksi~­
życa. Besouro błyszczy na niebie. Odważny to był człowiek. 
I nigdy nie mówiono, żeby odbił przyjacielowi dziewczynę. 
~otrzymywał zobowiązań, dotrzymywał wierności przyja­
c10łom. Gumercindo splamił swój honor. Pozostawała mu 
obecnie tylko droga na dno morskie. Cóż warte będzie jego 
życie, jeśli tego nie zrobi? Co dzień będzie spotyl{ał Esme­
raldę i wreszcie znów ulegnie jej czarom. Zobaczył teraz 
Livi~, jak chora krząta się przy pracy domowej. Livię wciąż 
gnęb10ną przeczuciami, że kiedyś morze pochłonie ukocha­
nego. Trzeba będzie spojrzeć w uśmiechnięte oczy Rufina, 
gdy ~en kładzie swą dłoń na ramieniu Gumercinda i mówi 
do mego: „Mój bracie, mój bracie". Trzeba spojrzec w oczy 
wszystkim trojgu zdradzonym, bo przecież i Esmeraldę zdra· 
dził. Nie chciał już jej pieszczot. Zdradził wszystkich, zdra­
dził r~wnież swoje dziecko, zanim się ono urodziło. Nie 
zostawi po sobie dobrej pamięci na WYbrzeżn. Nikt z dumą 
nie wskaże na jego syna, nikt nie powie: 

- O, tam idzie syn Gumercinda. Co za wspaniały C'hłop 
był z tego Gl.imercinda! 
Ni~pr.awda . Był zdrajcą. Postąpił nie inaczej niż rzekomy 

przyJac1el Besoura, przyjaciel, który wbił s;:tylet w plecy 
śpiącego rozbójnika i przywołał innych, by pocięli trupa na 
kawałki. ów zdrajca został potem kapralem policji. \:Vspo­
minając go ludzie wybrzeża spluwają, aby oczyścić usta 
skalane wymawianiem jego imienia. Gumercindo wyciąga 
się na saveiro, zanurza dło11 w zimną wodę. Na wybrzeżu 
nikt jeszcze o niczym nie wie. Dziwią się tylko. że tak dużo 
pije - zawsze bowiem był wstrzemięźliw.v - ale nikt nie 
zna przyezyn tej zmiany. Mniemają, że upija się z radości, 
iż zostanie ojcem. 

!_c. d. n.) 



Wręcienie H!ig1·tuav 
posiadaczce 

Pod z1en1iq tętni praca 
Sift kftl'fhiilizacglna ob~j1noif 

Rysunek konkursowy 

mU~taiowei 
książeczki PKO 

ł'obotnicze dzielnice n1iasta 
Uroczystość wręczenia ozdo 

bnej książeczki z nagrodą 
1.000 zł posiadaczce milionowej 
książeczki oszczędnościowej 
PKO, prządce Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego im. Du­
bois w Łodzi, ob. Zając Fran­
ciszce, która miała się odbyć 
dnia 21 czerwca br. odbedzie 
się clnia 3 lipca br. o godŻ. 13 
w świetlicy w/w zakładów 
przy ul. PKWN nr 30. 

Już z daleka widoczne wyso · nalu pochodzi od kształtu jego! przy ul. Slou;ia11skiej, Grabo-
1 kie zwc;,ly gliny i charaktery- 1 przekroju, który przypomina I wej, Milionowej oraz Kiliń-
11 styczne sylwetki trójnogich /jajo. Trwają, ce od polowy sty- skiego na odcinlm od Miliona 
wind nasuw.a3ą domysl, że, cznia prace przy jego budowie I wej do Napiórkowskiego. Wów 

I
, przy ul. l'viiiionow~j prowadzi I zbliżają się ku koii.cowi. . , czas pracownicy II Odcinka ro 

się roboty kanalizacyjne. W 'j Skrzypią ła11cuchy wind,; bót M.P.R.W.-K. rozpoczną bu 
kantc:rki: . kierownictwa odcin którymi ziemia z głębokich, dowę olbrzymiego kanalv, -
ka 11 Mie3skiego Przedsiębior- · 6-metrowych wykopów wędru kolektora pirzy ul. Limanow­
stw?' Ro_bót Wodociągowo-Ka je na powierzchnię. Na środ- skiego, który poi1czy wszyst-
nali.zacy3nych domysł nasz ku ulicy terkocze motorek u- kie kanały w pólnocne.1 d.!id 
zn.a3clii1e potwierdzenie: pod suwający wodę podskórną, nicy Łodzi i odprowadzi z 
nlicą. ~tl~o1wwą buduje się ka która utrudnia pracę kopa - nich nieczystości. 
nał Ja3owy I klasy. Nazwa ka czom. Robotnicy pracu:ią w Mieszka\1cy ·dzielnic robotni-

---------------------- gumowych bi:tach! zabezpie.cza 1 czych, w których kontynuowa 

No,~~,orzesnq hn~~ targowa Jących od działama w1lgoc1, a ne są obecnie prace kanaliza 
'Ut ~ U" 't częstokroć i wody znajdującej 

się w wykopach. Tu właśnie 

otrzyma PołudniOWa dzieln.ICO miasta pra·cuje kopacz Waclaw Kom­
pa, ofiarny pracownik i prze 

Chyba nie ma lodzianina, który 
by nie znał obdrapar.ej, brudnej 
hall targowej przy pl. Niepodle­
głości. Ale już· pod koniec or. 
MHD otworzy tu nowoczesny o­
środel< handlOwY· 
uwagę przechodniów na ul. 

Piotrkowskiej zwraca wielki neo­
nowy napis: Miejski Handel De­
t<tlicZ'1Y. Ne<>n gaśnie co kllltana­
ście sekund i wtedy zapalają się 
dwa wielkie emblematy MHD. 

Hala ma być oddana w grudnlu 
br. z tym, że część sklepów mie­
szczących się nazewnątrz już jest 
urucl1 ami ona. 

łt1lolł1qatoł& ,iko€'1łJ -
liceum 
i technikum 
dla księgarzy 

downik pracy. 
Gdy mowa o Kompie, maj­

ster robót ziemnych Matusiak, 
dwudziestokilkuletni praktyk 
w swoim zawodzie, uśmiecha 
się i mówi: 

- No, teraz to robota idzie 
normalnym trybem i kopacze 1 

się tak nie męczą, ale przed- I 
tern.„ : 

Okazuje się, że w początko­
wym stadium budowy kana­
łu natrafiono na fatalny 
grunt, który w poważnym sto 
pniu utrudniał pracę. Rzadki 

WENTYLATOR ZMORA. I Pr::ydaloby się, by .dozorcy 
Bezsenne noce spęcizają mie 'od ~z~s.u ~o ~zasu .dezynfeko­

s:;;ka1ky domu przy ul. Ziram wali sciekt, bieląc Je wapnem. 

I skiego 93. Przyczyną jest nie­
winny na pozór wentylator 
zainstalowany w piwnicy skle 

PONIEDZJAŁEit. % Upca, 

pu CZPMs. nr 26. Należy on 
do rodzaju przyslowiowo zio­
.śliwych przedmiotów mar-
twych, bowiem przy urucho- 11.45 „Glos mają kobiety": 11.57 

Sygoal i hc.Jnal. 1·2,04 Dz!ennik. 
m;eniu wydaje przeraźliwe n,115 Przei-wa. 13.25 Progr. dn.La. 
clźwięlci, zgrzyty i trzaski. J3,30 Muz. dla wszystkich. 13,50 -

Prawdopodobnie coś w nim Aud. ZNP; J4.{)5 Muz. 14,~ Proza. 
szwanku.1e i należałoby się '.4 50 ,·l\h1z .. rozrywk. 15,30 Aud. dla 
tym zainteresować. sw.ie lic dziec1ę~:O:ch - „Hallo mło-

1 

dZl !;zycy". 10„10 Audycia PCK 
GDYBY NIE TE ŚCIEKI d'~ cil.orych. 1~.o:; Meloole w.wyk. 
Nic nie mąciłoby radości , fcr~cp.anowym, 16.20 „w lesnych · , · . I clon:1.:cch" - o;;ow. W. Bianki; 

mieszkancow nowego osizd.la ie.~,, P:<'uortaż a!.;tvalny. 16.45 Ak-

vrz::11uż zewnętrznych ścian lla-
11 ciągną się no\vo~zesne sl<lepy 
branżowe. Z jednej strony spo­
żYWCZe - z drugiej przemysłowe. 
Jest i wielka fryzjernia. Piękne 
kute latarnie z napisami informu­
ją o specjalności sklepów. 

Umies:;;czone w row ·, hali obro 
to~e drzwi prowadzą do wnętrza 
ktore wypelniają szeregi stoisl<­
kiosków. Ich szklane ściany i da­
szki przepuszczają w dzień świa­
tło dzienne, wiec::orem - jarze­
niowe, Jctórym jest oświetlona ca­
ła hala. 

w warszawie przy ul. Szpital· i płynny, tzw. „siwy ił" zapa­
n~J 5 czynne są: 3·letnie Państwo dał się pod nogami. W oka­
we Technikum Księgarskie (o mgnieniu grzęźli w nim po ko 
przyjęcie mogą się starać kandy- Iana ludzie, zapadały się rusz 
daci po ulrnńczeniu 7-mlu klas towania w wykopach, tonęły I 
szkoły podstawowej) oraz 2-Jeti~ie narzędzia. I wtetjy właśnie wy 
Państwowe Liceum Ksu:garslne, różnił się ofiarną pracą ko­
przyjmujące kandydatów po ulcoń pacz Vfaclaw Kompa, który w 
czeniu 9 l>las (mała matura). . tuch warunkach wykonywa! 

Foto Olejnicza:< 

WACLAW ICOMPA 

ZOR na Bałutach, gdyby nie„. lualnosci lócl?.ki". H!.55 Komunika· 
rynsztoki z których ulatnia ty . 11,oa. Wiad. popoludn. _17.0o -

. ' „Odpow1ed1.l falt 49". 17.lo Konc. 
się łatwo odczuwalny „za- rc·zrywl~. w wyk, o-k. PR. l8.vo -

Program nauczania obejmuje 276 proc. normy. 
przedmioty ogólnokształcące oraz Tam gdzie kończą kopacze 
zawodowe z płatną praktyką wl ' · G! ' 

pach" i niewidzialne baktei·ie. „Pvl•:"1 myf,J po:;tqpowa". 18,15 -

Wierszyk 
konkursowy 

„r.,•o D<'llbe:;·• - nud. słowno-muz. 
18,4:; „Siedem clni sportu łódzkie­
go". l~-5j P1·sgr~m ni. jutro. 19100 
.. Pu·rni sło\.vla?iskie 11 

'" v 1yk, chó­
ru P.o:!.p.l'. Pc1.n;::i1:.1c-klc,L 1"9 20 Aud. 
7 cv:;lu: „'I\cd;'"('7·""'~Ć !:tanis1a·...va 
r„;c;1.iu-:.·;JdH. ~!).0,"1 Dziennik. :?.o,:o -

Tych dwoje się rozejrza~o Sli.l'Z!1"'wi„ico poetyckie 20.so ?I.łuz. 
~;.oo Knnc. ork. nozgt. Krakow-Prócz stoisk z artykułami prze­

mysłowymi i spożywczymi znajclu 
ją się stoiska komisowe, bar mlecz 
ny, bar gastronomiczny, poczta, 
drogeria itp. 

ksi~garniach „Domu u:siąiki" (6 zaczy~a.Ją ·prac~ murar~e. u 
d · t d . l j chow~ki z Fialkowskim -go zm w ygo mu . d · · 

Po ukończeniu Tecllnilrn1n wzglęlprzo ownicy pracy wyko1iU,1ą 
dnie Liceum absolwent otrzymuje cy okola 200 proc .norniy. -

cyjne, pozbędą się jeszcze jed 
nej - bez cudzysłowu cuchną 
cej - pozostałości ustroju ka­
pitalistycznego odetchną 
wreszcie powietrzem nie zatru 
tym wonią podwórkowych 
ulicznych ścieków. 

W Planie 6-letnim stanic sie 
to udziaŁem wszystkich mi„s::~ 

(Nim ruszyli) w lewo - ckiej. 21,40 Proz•. n~o nuz. 1 ak· 
w praiyo t·1uln0~ci. 22.:J !,Tuz. tan. 23,M -

I \
11· • d I "d ś I ł I O;•at wi~d. ~~.10 Kone. ork. Roz­
. ięc. przez JOZ n <:. 1 ą m :i o i;icć'.O\ n~·dgosklej. 23,55 Program 

Przebudowy hali dokonuje Zjed 
noczenle Budownictwa Miejskiego. 

Dzieci łódzkie 
dzreciom 
koreańskim 
Dzfecł szkoły ogólnokształcą 

cej ur. 13 w Łodzi przeprowa 
dziły zbiórkę złomu, butelek, 
makulatury i szmat. Uzyskaną 
za te odpadki sumę zł. 229.07 
przekazały na pomoc dla · dzie 
cf walczącej Korei. 

W Y O A W C A. 
!!ipóldz. Wyd.-Oświat. „czytelnik" 
Re<lakc.1 a 1 Admmistrac1a · t,ódź 
u~, Pl.:>trkow»ka 96 tel ·ReXt Nacz' 
1-5-64 z-ca Re<!. Nacz 228-32 Se­
kretarz Odpnw:edz 204-ió dzlal 
spor~ov:y 208 · 95. dz1al m:ejskl !14- 0

:· dz:JaJ kores.ponctenrow 207-18, 
-E;kre,ar~at 217-82. dział k111turalno-
06Wlat. "09 02. dz1'3ł !Jstów 143-80 
Red~kC'Ja rekGp\~ów !1'~ z,,„a.ca, za 
treśc 1 terminy o~loszeń ,;e hl~rze 
o d p o W 1 e d z 1 a I n o ś c 1. 

tytuł technika kslęgarsl<lego I ma 
prawo do wstępu na wyźs~c uczci 
nie. 

Zapisy nowowstępujących przyj 
mowane są do dnia 26 sierpnia. 
Rok szkolny rozpoczyna się 1 wrze 
śnia. (Wd.) 

Doroczne zebranie 
zrzeszenia 
prawników 

28 czerwca br. odbyło się w LO· 
dzi zebranie członków Łódzk. Ko· 
la Zrzesz. Prawników Polskich 
oraz zjazd okręgowy delegatów 
J{óf Powiat. z województwa. 

\'V zebraniu wziął udział delegat 
Zarz. Gł. dyr. Depart. M!nst. 
S)lraw. prof, dr L, Lernel. 
'" skład nowego zarządu okrę­

gu łódzkiego Zrzeszenia weszli: 
prolcurator wojewódzl<i dr B. 
Taedling, dziekan Rady Adwok. 
K . Popecki, adw. A. Kramsztyk, 
naczelni!< A. Dzienisiewicz, adw. 
J. Brzosko, sędzia Kędzierski, 
prok. Smagalsl<i, prok. Pankowski, 
sędzia Buczkowa, adw. Filip, i 
adw. J. Zimii'lski. 

Do zarządu koła wybrani zostali 
Prezes Sadu Wojewódzltiego Gar­
biński, prof. Hilarowi~z. adw. A. 

Preniimeratę mlesiP.czną, wynosi.a- Kępit'lski, sędzia Lipmski, sędzia 
cą zł 4,05 - przyJmuja tl , Leonieni, p~ok. Rudnicl<i 1 apl. 
U~zooy 1 Agen.""' Poezt~!~yso~~ adw. Dobielowna: . . 

li•tonosze mJe.1scy 1 W'J l Zebram uchwa!J_l1 rczolucię„ w-z:y 
e,scy. lwającą prawnikow do wytęzema 

Reda!ruJ·e· sił w kierunku realizac.11 hasła 
· " · Frontu Narodowego w Walce o 

KOLEGIUNI REDAKCYJNE Pckój i wykonanie Planu 6-let-
=- niego. 

Pracownicy po~zukiwani 

Foto Olejnlcz~k 

W wykopie 

Przez belki oszalowań widać, 
jak wykładają właśnie dno ka 
nału warstwą cegły klinkiero 
wej, odpornej na kwasy i 
działania atmosferyczne. Po 
ukończeniu tej czynności ka­
nał zostanie nakryty cegłą 
zwyczajną. 

Po wykończeniu kanału 
przy ul. Milionowej, do sieci 
kanalizacyjnej można będzie 
przyłączyć domy . położone 

1~ wykwalifikowanych tokarzy, 7 pomoc­
nikow ~o~arz:y, 2 frezerów, 42 ślusarzy, 35 
pcmocmkow slusarzy, 5 uczni ślusarskich 5 
kotla~zy, 10 robotników, 5 księgowych, ~a­
trudm natychmiast Miejski Zarząd Przemy­
słu Ter~nowego w Łodzi, ul Południowa nr 
11, II p1ęti:o. 

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA 

iUIEJSKIEGO Łódź, Al. Kościuszki 85 -

podaje do ogólnej wiadomości, że stosow-

nie do uchwały Rady Państw.a i Rady 

Ministrów z dnia 14. 12. 1950 roku wszel-
Zgłoszenia osobiste Przyjmuje Dział Per­

sonalny. kie zażalenia i odwołania są załatwiane 

Robotników, P0,moc fachową, tokarzy me­
talowych zatrudni od Zaraz Przedsiębiorstwo 
Remontowe Maszyn .Przemysłu Bawel:niane­
go w Łodzi. Zgłoszema przyjmuje Dział Per­
sonalny, ul. Armii Ludowej 25, płaca wig 
stawek akordowych dla Przemysłu metalo-
wego. -

Rsięgowego kosztów włas~ych, księgowego, 
planistę. referenta zbytu I ma~zynist.kę za­
trudl.J.ią Łódzkie Zakłady Papiernicze w Łodzi 
ul. Kopernika 60. Zgłoszenia osobiste przyj~ 
muje z podaniem i życiorysem - Sekcja Per­
sonalna. (754) 

Inżynierów - mechanil{ÓW i technik<Jw-me­
chanikaw poszukuje do pracy Centre!ne Biu-
~o Łoiysk Tocznych „CX!:BILOZ". Zgłosze­

nia Prosimy m•dsvlać· na adre5 Sc'kcji Perso­
i;~lnej Warszawa,' ul. Krakowskie Przed.mie­
sc1e 47/51. (754) 

w poniedziałki od godziny 13 do 15 przez 

dyrektora lub jego zastępcę. (747) 

Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego 
w Łodzi, ul. Plcti·kowska 260 - podaje do 

wiadomości, że stosownie do uchwały Ra­

dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14.12. 
1950 reku wszelkie zażalenia i odwołania 

są załatwiane w poniedziałki od godziny 

15 do 17 prz-=z naczelnego dyrektora lub 
jego zastępców. Jeżeli w poniedziałek 

przypada w danym tygodniu dzień wolny 

od pracy, dniem przy:ięc jest najbliższy 

dzie1i powszedni tygodnia. (760) 

kańców Łodzi. Jes. 'Var01 brawa: znaJą prawo. na julro. 

Poniedziałek 

2 
LIPCA 

Nawiedzenie NMP 
JUTRO: 
Leona II, Anat. 

WAŻNE TELEFONY! 

Kom MJejska M O 2~9-80 
Pogotowie Ratun-

kowe 104-44 

:S tra z Pożarna 
Miejski Ośrodek 

Informacji 

134-15 
117-1 ! 

8 
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DZISlEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKl1 
A. S. nr 15 (Rzgowska 

1'47), A. S. nr 6 (Pioti·kow 
Sk<: 165), A. S. nr 12 (Da­
SZ)'ńskiego 59). A. S. nr 2; 
(Gda1isl.;:a !lO). A. S. nr l4 
(Wschodnia 65). A, S. nr 
36 (Limanowsldego 37). 

Apteka nr f2 (Al. Koś­
cluszk1 48> dyżuruje co. 
dziennie) 

PANSTW. TEATR NOWY 
(ul Wieckowskiego 15) 
nieczynny, 

PAŃSTW. TEATR Im. JA­
RACZA (.Jaracza 27/29) 
niccr.ynny. 

PANSTW. rEATR POW· 
SZECHNY (Ul. Obroń­
cow Stalingradu or 21) 
nieczJ nny. 

rEATR MAŁY rui Trau­
gutta 1) - nieczynny. 

TEATR KOMEDJI MUZY· 
CZNEJ .,LUTNlA"' rui. 
Piotrkowska nr U3) -
nieczynny. 

CYRl< PANSTWOWY or 3 
(Pl NicpodlegioscJ) co­
dziennie godz l9,39 pro· 
gram atral<CJl, w soboty, 
niedziele 2 przedstawte­
nla - godz 15.30 J 19,30. 

„H>RIA 'ut :Stalina nr I) 
nlecz,·n11e. 

BAJKA cui Franc1'or.I<ań· 
ska 31) „SaJawat 
Wódz Il~•Z!i:irów" godz. 
19, 20 - dozw. od lat 12. 

fi1'ł.TYT\ 'tli N~ · li fOWl~ 
cza nr 20) - „Bylo to 
w maju" - godz. 16, 
18, 20 - dozw. od lat 12. 

MŁODA GWARDIA (~l. 
Legionów 2) dl~ mcodz. 
„nzt~Jny GaJ;:zy" - go­
dzina 116, in, 20. 

Ml'ZA fUl PoOlantcka 1731 
„r.es!arcl< Matyi" godz 
18, 20 - dozw. od lat 14. 

POL.OND\ (Ul, PiotTl<OW· 
ska 67) „Wesołe ku­
moszl\i z ,~·1n~lP:tru" -
goqz. 16.SO, 16.~J. 20.W 
J dozw. od lat 14, 

PRZEDWIOSNIE w1 Ze­
romskiego nr 74) 
,,Rwący potok" - a0dz. 
rn, 20 - dla młodzieży 
niedozw. 

ar:KOl'!n Rn~i1\~· ... 1~r. 2) -
,,Wielkie nad~ieje" -
godz. 18. 20 - dozw. od 
lat 14. 

ROBOTNIK tul Kl!Jli>kle· 
go nr I 70) - Pledż zie­
n1ih - gadzina is, 20 -
dozw. Od lat 14. 

ROMA ft.l RLgowska 84> 
ł'Za cenę życia" godz. 
1~. 2-0 - dozw. Od lat 14. 

Sl'Y LO\Vl' 1u1 1'111n;!Ut;­
i;o 123) - „l\.taaret" -
godz. 18. 20 - dla mlo­
dzic:'y niedozw. 

S\ .... ;] IB:J.J\.L'KI 1-iVflt'f(} -

.,Praga roku J.848" -
i;:odz. 17.JD, 20 - dozw. 
Od Jat 14. 

GDYNIA rut. Daszyńs1<1e­
go 2> - Program rozmai 
tości nr 20/51, PKF Nr 
27/51. ,.Sztuczne wlól<-
110", „Naul<a ! techn!- TATRY (Sienkiewicza 4~) 
~a" 16/51, .,Snycerstwo I ,:w Imię życia" - godz. 
l>ulganl<le" - godz. 15, lC, 18, :W - dozw od 
1a, 17, 18, !9, 20, 21. lat 12, 

WISŁ,.'\ (D3<.Zyńs[{lego 1) 
„,Vesole Jmmn•zkl z 
Wincl•o:·u" godzina 
lG, JU, 20 - dozw, od 
]Dt 14. 

WLOKNIARZ tul Próch­
nika 16) - „Było to w 
n·rn.ju" - godi. lS.30. 
18.30, 20.30 - dozw, Od 
lat 12. 

WOLNOSC rul!ca Naplór­
kow•klego 15) ~ „No­
wa C7.echosłowacj&" -
gcdz. 16. 18, 20 - dozw. 
Od !~t 10 

ZACllF,TI\ (Zgierska %6'J 
„s.o.S." dod. "cement'' 
gcdz. 18, 20 - dla 111ł<>­
dzleży nicdozw. 

.ODCZ'~T-11 
r,. 7iEłU?A~~A 

DZIS 
- W sali Państw. Te­

atru im. Jaracza o godz. 
13.30 'Vlle1ki V{ip~z6r AU­
tors;ci pc.\w!ęcony twór­
czości narzych t6dzkich li 
leroLów n• temat walid 
luc!n korea1iskicgo, 
JUTRO 

- W świetlicy (Wigury 
nr 7), o godz. JO konfe­
renc.ia Pa11stw. I<omuni· 
kac:li Samochoc!owej w 
sprawie opracowania no­
wego rozkładu jazdy na 
"ezon zimowy 1951/52. 

·w lokalu NOT-u 
(Piolfkow•ks J()2), o godz, 
18 7,ebranic l\J:lywu Tech 
nicznf'go Pr7.emysl:u Rol~ 
negn l Spożywczego. 

( )gł< >szer11a d rol>ne 
·1 roKOJ (przedmieście) zaf ZGUBIO, ·o ~~ czerwca 
mienię na pokój kuc:m1a ;:·1dz. 18 na Piotr>:owsklej 
w śródmieściu wym!<le między Pl. Woh103ct a 
koszty zwrócę. - Oferty P16chnłka zloty ze:::arek 

LEKAR ZE 

Or PIWECl\:J 
ne płuca. serc 

wewnętrz­

e przyt111u 
WSl<a 3~ 

;pecJatlsLa 
czne wro­
owe P1otr 
___ (520) 

Je 3-7. Ptotrko 
Dr rEl\1Psr,;1 
skórne, we.nery 
SÓW. moczoptc1 
ko wska ll4 

Dr REI CHER 
weneryczne, sk 

spe~j<llista 
órne, p!c10 

we (zaburzenia) - Piotr· 
ZW:lrta -

730 
_A_N_F_o-iio-= 

kowska 14, c 
siódma. 
Dr JADWIGA 
WlCZ - skórne . wrnery~ 

-6 ul. Pró 
?21 

czne, kobiece 1 
chnika 8. 
Dr LUKIEWJC 
lista skórnych, 
nyc11 10-12. 

Z spec.Ja­
wenerycz 

7, Wól-6-
czańsJrn 4. 

SPRZED.Alit samochód 6 sub „Dwoie" Plotrkow- z' rozc1a<!ajacą się branie 
osobowy marki Chevrolet I ska 104a „Prasa". 13983) letką. Uczci\\ e::zo znalaz· 
lub zamienię na motocykl , • · . ce; proĘzę o zvc.,-ot za wY 
z przyczcpf!, Tel. 216-80 ZA·•'Il.!'!NIĘ duży poko.1 z <0klm wynagrodzeniem. 
od godz. 7_ 15. (40341403 i;) I lcuchnu1 front pal'tcr z Re~; na czei:~lowa, Kop-
-- w-. --- ~- j _;'YROdan:i centru~ na ~ clflskiug0 ,:'Ą~. ___ _ 
APAR.ATY radiowe, foto/·~ Irnchn1ą podobne. Ofcr ZGUTIIONO kartę reje. 
grai1czne, l<rnowe.. motor ty - Pl'as~ Piotl'kow<klł •·tr;icyjną Urzcdu Slrnr1'o 
l<I„ rózne n~rzędz1a. kupu 104a „Zncha" (~C52) ~"Ccgo' nr 8. Nazwisko Wie 
Ja, sprzeda.1ę, zam1enLa1n co· ·'7' k 1- z fi K h Więckowskiego 31 Ksież- PO„ZUKU.JE spolrn.Jna ro t1 „y o~vs.-a ,o a. ac a 
n!ak. (3353) dzrnn (1.11·zędn1k banku) now~k.ego lG. (4046) 

polrn,!u l kuchm l!?wentu- ZGUilIONO legitymację 
"I\ lli~A 1 WVCHO\\' al;ilc z uzywalno:;cią ku ""ko'na. Daszkowski Btih 

·chni. Oferty Pra~a P'otr dan ŁÓdż, ul. Pryncyp11! 
kawska 101a. „SL". (40~3) na 51. · c4o49l 

SLUSARSTWA maszyno­
Weflo i narzędziowego o­
raz tokarstwa i zegarmi­
stYzostwa nauczysz się 
szybko J bezpłatnie. Wy­
m'11'(anc najmniej 18 lat. 
Zdolnym stypendia z. D. 
Rz. Łódź, Ląkowa 4. 

l
zaumo.•o le'!. z.W:zaw. 

';\()\«'!\"'')Hl PRA< ) leg. trami.va.1ową oraz 
' we.iśclówke febryczną 

POTRZEBNY natychmi>sl I ~:ZP n Gui:ikarsko-GaJ:i~te 
korepetytor matemalyki. 1,yJn-1>:0 D1mek Stani~~~w 
Oferty Prasa Piotrkow:;ka Franc1szkat\G!~a 173. (.,"Ga) 
104a "Matematyk". (~041) ZAGUBIONO kwit !~orni• 

Dr ICOWALSIU 
sl:a 

specjnll· LOKALE ZUUBl' 
sovry nr '51' t~O \Vydany 
ro·-le7. MHD na nazwiako 
~~~lentYM. 0974) skórne \V :n~.;;r.czne ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku ZGUBIONó"'" J~grt'."" szkol­4-7 Piotrlcowsk 

chnią. wy?,ody w Biela- ną nr 504 na nazwisko 
wie Dolny Sląsk .na i;o- 11wli'ski Andrze.i Sosno· 

ZGITJUONO lt>g. ZNP nr 
t•0-1~7. Nązwic;ko G"os­
man Berta. (403P.) 

Dr GLAZER 
~l~ćrne. 

specjali~·„ 
zne, 6-8. 

28. (325) 
weneryc kój z kuclinią w l:.odzi I wa 32. (39ij0) 

Andrzeja Slmga ~went. przedmi~!kie. - , ------ · Zl!'loszenia RepetOW>ka' ZGUBIO. o bilet tri\11\WR ZpURIONO lr.;i. tnmv:a 
Atelcsand1·a. J'1·1,·1·1sk·1·~.~o. 1ow~t ror1•inny nr 1413, na jowa. \•;el<~iÓ'.vkę faht;•c:z: 

tZf"'" ' ,, 1 I n 'k k J' f ni> PZPW lrn. Wł. Rey-
21/2G. NOrn) ~~_J~·o;_a..__~ a. monta Gryg'lrowi~z St11 

Kł'PNO - • .; 1"1 

wycof•oel ~ , , •. , . I ZGUBTONo nkt ślu;my n is.law. (40o5) 
Pint1·.1rnw "'" HIR., . J'Ę 2 pako.ie. l .U I na 11a'.'wlslrn Fr•~ala St<'- --~'!'""-.---

•"l'i7Rl c11n1a 1 1 pokój kuclrnia rania. • (39a·l>/ ROZNI' 
---- w orldzlelnych clo1narh - --·-----

;;mrnno złom 
monrtv klllltllQ 
<ka 170 ~kl~o 
--- ·...-··--~ 
Gnr·nno złom, 
.me'1"ty. lrnpu,i 
dej ilo~ci. 

wycr:ir11~e , n~ ~ PC?!;<"',ie 7. kv„hni~ 7../\GlNAr, pie• m~ly czerj l\'!ll.KAl'llZ1\C,JA ~pon 
r, w kaz- •wyr.odami. Oierly Prn°~ '1Y kucllaty. nd~-·1~ z~ ""'elkicn wvmiarów -

Piotr kowska D PJ>Jt~!<cwska 104a „Koper wyna;;rod?.('"l'tm Armii/ r.d•1\c:ka 59 <dawn11„ z~-
Rklep. (40:17) ni ka"_,__ (4n39) Ludowe.i 38 (bir). (·10151' ·1· n<Jn1a 5~l •Z939l 

Odbito w Dru:karllil. nr ~ Spółdz, Wyd„Ośw, „czytelnik'' l:.ódż, ul. żwwld nr 2, P"-2-23027 DZIE:SNIK ŁODŻIU nr 181 (2161) 3 



:=J 
Udany występ koszyk~r.zy 

łódzkiego Koleiarza 
I 

Niewykorzystana szanso 
Młodzi koszykarze łódzkiego Ro 

lejarza bawili ostatnio na mistrzo 
stwach swego zrzeszenia i osiągn <: 

li następujące wyniki: 
Kolejarz (Łódź) - liolejarz (Kut 

no) 45:42 (19:17) 
Kolejarz (Łódź) - Iio\cJarz (Kę­

pno) 56:34 (23:15) 
IColejarz (Ostrów) - Kolejarz, 

(Łódź) 74:37 (32:20) 

Jal< widzimy, łodzianie przegrali 
tylko jeden mecz z I-ligowym zes 

czyi jeszcze 19 lat. W ostatnim me 
czu z ostrowskim Kolejarzem ło­

dzianie wykazali i wnieśli do gry 
tlnżą ofiarność, to też byli zupel· 
nie rówaorzędnym przeciwnikiem 

(m. sJ 

Płyv~ackie 
mistrzostwa Łodzi 

Łódzcy włókniarze remisują 
w Warszawie z CWKS-em 
SKŁADY DRUŻYN (Red. Nieciecki tełefonuie z Warsz~wy) 

CWKS: Stefaniszyn, (Klaczek) na swoje dawne pozycje, że Ho- do piil<i i w tym momencie tra­
Sobkowiak, Pollak, Szczepański, gendorf znacznie lepiej czuje się fiony zostllł szpicem buta w żołą 

Zieliński, Oprych, Sąsiadek, Gór- na s.krzydle niż. na pozycji łącz dek. Koledzy znieśli go z boiska. 

r>antera. Baran strzela z wolnego, 
ale przestrzelivtuje. Do prLerwy 
utrzymuje się wynil< o:o. 

ski, Breiter, Poświat, Olejni!<. nlka. Wlaśnie w drugiej połowie Sędzia przerwat na 5 minut mecz PO 10 l\llNUTffWYl\l WYPO-

polem ostrowskiego Itolejarza. - vV za woda ch pływackich o 
Tym samym uplasowali się oni w mistrzostwo drużynowe Łodzi 
ogólnej klasyfikacji na drugim pierwsze miej sce zajął Włó :~­
miejscu, przed zespołami Kutna ilniarz, przed Ogniwe m , AZS 
Kępna. Pierwsze miejsce przypa- i Spójnią. z młodych zawodn i­
illo ostrowianom, którzy wygraiilków wyróżniii się Ćwierda­
wszystkie trzy spotkania. kiewicz i Zieliilski. Drugi z 
Należy nadmienić, że zespół 10-,nich zdobył pie rwsze miejsce 

dzian sl<lada się z młodych zawod w wyścigu na 50 m z grana­
ników i żaden z nich nie przekro tern. 

WŁOKNIARZ: Szczurzyński, Wło meczu atak nasz grał całkiem ina Nie wiedział, jaką powziąć clecyz- CZYNU:U 
darczyk, Baran, Bomba, Urban, czej i z przyjemnością patrzyli - ję .• Na boislrn powstało zamiesza- Po z.mianie stron zamiast Gałec 
Wapiennik, Zygmuncik, Hohen- śmy. jak \Vlókniarz stwanal nie nie. Sędzia główny Wasilewski ra kiego. gra Drygacz, a Zygmuncik 
dorr, Szymborski, Gustowski, Ga- bezpieczne sytuacje podbramko- dzi się z sędzią liniowym. Gracze i Gustowski obsadzają lewe slo-zy 
łecki, (Drygacz). we. Hogendorf mając więcej prze obu drużyn stoją pod bramką dlo. Hogendorf wraca na swoje 
Sędziował słabo Wasilewski. Pu strzenl dob1-ze biegał na skrzydle, CWKS-u. za którą leży Gustow- stanowisko. Wyjątkowe szczęście 

bliczności 10.000 a Zygmuncik celnie podawał Gu ski, a nad nim kl<iczy lekarz. - w dniu tym ma Szczurzyński. Raz 
stowskiemu. Niestety, wszystkim Trwa jakaś narad.a. Publiczność po raz zmusza on publiczno,ść do 

M
AŁO kto się spoclziewal w Ło im brak bylo W:fk01\czen.ia i sto- l;:ategorycznie domaga się usunię braw. 

Pod znakiem łódzkiei bieżni 

Drugi dzień zawodów lekkoatletycznych 
dzi, że niedzielny mecz ligowy sunkowo mało padało strzałów w cia z boiska stefaniszyna. Sędzia Nadal utrzymuje się wynik re-

rozegrany w Warszawie między kierunku bramJ;:i wojskO\vych. ostatecznie decyduje się i Stefa- misowy. Niektóre sporadyczne wy 
CWKS a łódzkim Włókniarzem za niszyn schodząc z boiska zdejmu pady ataku CWKS są bardzo nie 
kończy się wynikiem remisowym ~~.:... je swe!r bramkai-za oddając go bezpieczne. Breiter jest szyblci i 

0:0. / - --- Sąsiadkowi. Gra toczy się dalej. opanowany technicznie. Czas .pły 

Na pozór wyglądać może, że u- --Ą'/ 
11

-=-r- ŁKS Włókniarz gra w 10, ale i nie szyblco i do końca meczu po 

zyskanie wyniku remisowego, a \.::. '!~, !J ~-' ""'·-··' wojskowi też nie mają u siebie zostaje tylko 10 minut. 
tym samym zdobycie jednego pun (f \ „ _ jednego gracza. Łodzianie mają teraz wyraźną 
ktu w meczu z leaderem tabeli li ~ q- Urban z przed samej bramki wy pi-zewagę. Gni-0tą gospodarzy. -
gowcj jest su\;:cesem tym więk- „~~~( ,_ ·~~.: bija piłkę, ratując krytyczny mo Szymborski strzela, to znów poda 
szym. że nasi gracze walczyli na ment, wówczas gdy szczurzyński je Zygmuncikowi, ale ten nieste-

~b~~;;;ie:is~eudnak inaczej przed- ~~.~.~.'.-.'.__,<.- ~-d. .... co.;~-~.~. ~:C~101:~ra::Y· bo~:k:ias:e;::~~:; !~c~!01s~n~:i:1i:n;~~es:~::. D~ 
stawiała się sytuacja na stadionie. bramkarz Kłaczek. Gra on narazie gendorfowi udają się raidy. Osta 
Lodzianie spotkanie to powinni w atakn, a po chwili zamienia się tecznie mecz kończy się wynikiem 
byli wygrać przynajmniej 2:0, ale rola z Sąsiadkiem. W ten sposób remisowym 0:0. 
cóż, ki;,dy nie było komu spoza URBAI" CWKS wyszedł ze złej passy. - Po meczu kierownictwo CWKS 
boiska podać komendę do walki Szkoda, że w tym wlaśnie okre- zaprosiło graczy łódzkich na wspól 
w cl1wili, gdy w bramce wojsko- sie czasu nie padł ani jeden celny ną, prz.yjacielską ·wieczerzę. Odby 
wych zamiast usuniętego z boiska Nasze linle defensywne praco- strzał do bramki. Szczurzyński ła się ona w świetlicy stadionu 
Stefaniszyna - grał Sąsiadek. wały bez zarzutu. Motorem tutaj gra fantastycznie. Rzuca się jak Wojska Polskiego. 

był Urban z Bombą, a na obronie 

ZA FAUL - ZA BRAMKĄ 
SIEDZIAL 

Baran z Włodarczykiem niszczyli 
bezlitośnie wszystkie niebezpiecz­
ne zagrania ayaku CWKS, prowa 
dzone przeważnie przez Breitera. 

WZROKIEl\1 ZA PIŁKĄ 

Grę rozpoczynają łodzianie i o­
drazu narzucają szybkie tempo. 

Notujemy piękny wypad Gustow 
skiego, który . zmusza stefan;szy­
na do robinsonady. 

Po r.hwili pięknie 

S zczu rzyński, łapiąc 

strzał Szczepańskiego. 

interweniu.je 
efektownie 

Pod naszą braml<ą jest gorąco. 

na 
Lider tab.eli ligowei 

czele wyrównanej stawki 
Jak wyrównana jest stawka W nawiasach, za pozycją 

ligowa i jak równe szanse po- ,stosunek bramek" - w dzi­
siadają drużyny czołowe na siejszej tabelce podajemy, ;a­
zdobycie mistrzowskiego ty- Jde miejsca zajmowały dr:i­
tułu Ś\•.;iadczą przetasowania żyny · przed niedzielnymi me­
w tabelce po wczorajszych me .czami. 
czach. I tak krakowska Gwcir 

TABELKA 

D'rugi dzief1 za\vodóvv lckkoatle 
tycznych o mistrzos.two okręgu ló 
dzkiego - klasy mistrzowskiej I 
i n zgromadził na starcie bardzo 

małą liczbę za­
wodniczek i za­
\Vcdnik.ó \v-. Nie­
stawiły się dru­
żyny sztafetowe 
męskie do biegu 

- na 4 x 200 m. i 
4 x 400 m. jak 
również z nic·wia 
domych przy­

czyn na • bieżni zabrakło zawodni­
czelc do biegu na 500 m. W pozo 
stałych konkurencjach również 

n.ie było „wesoło", bo np. do rzu­
tu kulą zgłoszonych było 18 za­
wodników, a na rzutni stanęło 

tylko 8. Miejmy jednalc nadzieję. 
że kluby w stosunku do niezdyscy 
plino:wanych lekkoatletów zastosu 
ją sankcje dyscyplinarne. 

W drugjm dniu zawodów tytuły 

mistrzów okręgu łódzkiego na rok 
1951 zdobyli: 

rzut -0szczepem - kobiet: Ci:ach 
(Włókn. Tom.) - 36,ll m. 

skok w dal kobiet: - Smiałek 

(Kol. Łowicz) - 4.51 m. 
80 m, ppł. kobiet: - Pcskówna 

(Włókn. Łódź), - 14 sek. 
110 m. ppł. mężczyzn: Pawłow­

ski (Włćlkn. Łódź) - 16.9 sek. 
400 in. mężczyzn: Jama (Unia 

Łódź) - 52,2 sek. 

Stefanlszyn złośliwie skontuzjo­
wal Gustowskiego i sędzia zmu­
szony był usunąć z boisl<a oram 
karza i właśnie wówczas, gdy grał 
Sąsiadek, a później wszedł rezer 
wowy bramkarz Kłaczek, trzeba 
było za wszelką cenę dążyć do 
zdobycia bramki. Warto nadmie­
nić, że od tej ch wili aż do l~oi1ca 

meczu wojskowi grali w 10. Mecz 
był inte1·esuj<1cy , a gra zywa i 
chwilami ostra. Obie drużyny wal 
cz.yły nadzwyczaj ambitnie. 
CWKS ci1ciat s i ę zrehabilitować 

po czv.rartkff ... vym nieudnnytn tne­
czu z K olejarzem, a łodzianie wy 
cz.u\v „ .iąc. że CWI<S p rzechodzi 
slaby okres formy, dążyli za wsze! 
ką cenę do zwycięstwa. W pierw 
szej połowie meczu przewagę mie 
li gospodarze. Po zmianie st ron 
wii::cej z gry miel~ łodzianie. 

Sąsiadek wygrywa pojedynek z 
Baranem i si'rzela wprost w ręce 
szczurzyi\.skiemu. Słabo gra szym 

dia, która zdawałoby się ugrun 
towała już swą pozycję na dru 
gim miejscu, spadła na czwar- 1• cwi;;.s 
te! 2. Ogniw-0 (Kr.) 

13 18:8 22:16 
13 17:9 21:16 

100 m. kobiet: Slomczewska -
(1) (Włól<. Łódź) - 13.4 sel<. 
<3> 800 m. · P · 

borski. Przegrywa on wszystkie Również drużyna poznań­
górne pil:l<i. , Zieliński skacze zna skiego Kolejarza wylądowała 
cznie wyżej od niego i podaje gło po niedzieli z czwartego miej-

3. Budowl. (Ch.) 13 16 :10 24 :13 
(S) męzczyzn ose\t (Uma 

Łódź) - 2,02,9 min. 

BRAMKARZ LODZKI PODBIŁ 
SERCA 

Piękny koncert dał szczurzy1i­
ski. Był on bezsprzecznie naj!ep-

wą piłki swoim partnerom„ sca aż na siódme. 
Włókniarz nie może jakoś zła- Podobnie zażarta walka to­

pać oddechu. Atak pracuje słabo. czy się u dołu tabeli. Tu rów­
Nie może rozkręcić się. nież poza Gwardią szczecińską 

w 20 minucie stefanisa:yn faulu- trudno jest wskazać, który 
je Gustowskiego. Łodzianin po bi zespół z tej licznej grupy opu 
tym kornerze wyskoczył wysolco ści grono ligowców. 

4. Gwartlla (Kr.) 
5. Koicja.i-z fW) 
6. Górni!< (U) 
7. Koleja1·z · (P) 
8. Włólmiarz (!:.) 

9. Unia (Ch) 
10.·w1óknlarz (K) 
11. Ogiwo (Byt.) 
12. Gwardia (Sz.) 

13 16:10 18:10 (2) 
13 16:10 24:14 (G) 
13 15 :11 23 :17 (7) 
13 15:11 19:21 (4) 
13 11:15 15:16 (8) 
13 10:16 23 :22 (10) 
13 10:16 22 :28 (9) 
13 9:17 12:17 (11) 
13 3:23 8:41 (12) 

[J;:~E:~~:~:2~:f ?.ff Z frontu walk ligowych 
nie mógł czasami łapać, to odbi-1• z 1 d · rozumi'ał~·ch atak Gwardii nie umiał w peł bramkę ze strzału Tima. Wy-
jał je nogami. szczurzyńsk1 zaslu e wzg ę ow z J równanie uzyskał Węglarz. 

Publicz- uwaga łodzian zwrócona była ni rozwinąć swych akcji ofen-
żył na najwyższą notę. ubiegłej niedzieli nie tylko na sywnych. Jego poczynania za-
ność warszawska nie szczędziła reprezentacyjny stadion w łamywały się już na linii po- NIEGOSCINNY WŁOKNIARZ 
mu b1·aw toteż kHka razy zrywa Warszawie, lecz rówmez 11a mocy gospodarzy. Jedynie t;d 
ła st7 bu1-za oklasl<ów. małe boisko chorzowskich Bu czasu do czasu udało się Mor-

Byc moze. ze gdyby nie ekspe dowlanych którzy tydzień te- darskiemu zatrudnić bramka­
ryment z.e sl<ladem naszeg? ataku, mu pokon~li pupilka naszego rza śląskiego. 
W1ókruai:ze zeszllby z bmska ja- miasta w meczu o mistr;:o- Bramki padły w drugiej pa­
ko zwycięzcy. .Eksperyment ten stwo Ligi piłkarskiej. Chodzi- łowie gry. W 15 minucie pro­
polegał na tym. ze w pierws~ej po ło o sprawdzenie, czy istotnie wadzenie uzyskał Spodzieja, a 
łowie meczu Hogendorf grał na Budowlani reprezentują wyso w 19 Pilarek ze strzału głową. 

Krakowski Włókniarz poko­
nał Ogniwo (Bytom) 1:0 (0:0), 
zdobywając jedyną bramkę w 
26 minucie drugiej połowy 
ze strzału Bożka. 

Gra do przerwy mało cieka­
wa, ożywiła się po zmianie 
stron i w tym okresie zwycięz prawym łącznlku mając na skrzy ki poziom. Potwierdziło się 

dle Zygmunc1ka. N.a lewym skrzy podczas ·ich niedzielnego spot 
dle . zagrał Gałe~k1, ma_iąc obok kania, że jest to drużyńa bar- RADLIN CIĄGLE 

GROŹNY cy częśc~ej przebywali na po-
lu przec1wmka, będąc zespo­

s1_eb1e . Gustowsluego. N1e~trzeb- dzo groźna w walce z każdym 
me więc przede wszystkim roz- przeciwnikiem. 
dzielono pa1ę Zygmuncik · ~ Gu­
stowski, a ponadto ol<azało się po 
zmianie stron. _gdy gracze wrócili 

GWARDIA (KRAKó\V) 
PRZEGRYWA 0:2 

W Radlinie Unia, która wy­
stąpiła bez Cieślika, zostawiła 
1 punkt. 

łem bardziej wyrównanym i 
zgranym. 

W Sopocie 
Oiejniszvn 
pokonał Piątka 

SOPOT - W sobotę po.phlu­

clruu odbyły się gry połfinałowe 
tenisowego turnieju klasyfika­

cyjnego w Sc!P<>cie. Piątek poko 
nał Kwiatka 6:2 6:3, . Olejni.szyn 
_.... Radzia 6:3 6:1, Niesfrój -

Buchalika 4:6 6:0 6:2 a Chytrow 
ski - Tłoczyńsk.iego 0:6 6:.~ 6:2 

Po południu, przy szczelnie 

zapełnionych trybunach, od­
było się spotkanie finalowe 
między Piątkiem i Olejniszy­

nem. Po ładnej, obfitują­

cej w wi~le eiekawych momen 
tów grze, spotkanie wygrał 

bardziej regularny Olejniszyn 
7:9, 9:7, 6:4. 

W półfinale w grze podwój­
nej para Olejniszyn - Tło­

czyński pokonała parę Radzio 
- Kwiatek 6:2, 6:0. ~ 

200 m. mężczyzn: Różn\ata (Unia 
Łódź) - 2'J. sek. 

skok: \VZ"\VYż - mężczyzn: P i o-­
trowski (Spójnia Łódź) - 1,73 m. 

rzut dyskiem - mężczyzn: Wa­
chowski (Kol. Łowicz) - 38 m. 

5.000 m. mężczyzn: - Szewczyk 
(Wlókn. Łódź) 16.12 m. 
pchnięcie kulą: · Oberbek (Spój . 

Łódź) - 12,42,5 m. 
trójslrnk mężczyzn: Szyguła -

(Włókn. ozor.) - 13.13 m. 
W punktacji ogólnej kobiet pier 

wsze miejsce zajął Włókniarz -
62 pl< t„ przed Unią (Ł) 43 pl< t. 1 
Włókniarzem (Fab.) 28 pkt. 

W punktacji zespołowej męż· 

czyzn zwyciężyli lekkoatleci Unli 
(Łódź) - 117 pkt., przed ŁKS 

Włókniarzem - 115 pkt. i pabia­
nickim Włókniarzem 52 pkt. 

Akademickie 
m isłrzosłwa Polski 

W dalszym ciągu odbywają­
cych się eliminacji przed Aka 
demickimi Mistrzostwami Pol­
ski rozegrano półfinałowe spot 
kania w koszykówce męskiej. 
z~ ';:;alkę st~zyły ze 

sobą zespoły Katowic i Kra­
kowa. Rewelacyjna drużyna 
Katowic odniosła zwycięstwo 
v11ygrywając 63:44 (31:22). 

Inne wyniki: AZS (Warsza­
wa) - AZS (Rokitnica) 71:21 
(44:9). 

AZS (Wrocław) - AZS (Lu· 
blin) 62:24 (41:19), 

AZS - A WF (Warszawa) -
AZS (Częstochowa) 46:38 

(29:15), 
AZS (Poznań) - AZS (To­

ruń) 47:29 (20:21). 

Wiadomości 
z Polski 
"' W Ki·a!<0wie rozegrany został 
mecz bokserski pomiędzy war­
szawskim CWKS a OWKS (Kra­
l<ów). Spotkanie to zakończyło się 
wynikiem remisowym 10:10. 
* W ramach mistrzostw lekkoa­
tletycznych okręgu krakowskiego 
znany sprinter Buhl przebiegi 100 
m. w czasie 10.8 sek. 
* W Itadomiu gościła drllżyna 
piłkarska Widzewa, która rozegra 
ła tam wczoraj mecz o mistrzos­
two II Ligi. Wygrał Wlókniarz ra 
domski 1:0. 
* Pilotka szybowcowa Wlazło na 
szybowcu polskiej l<onstrukcji Mu 
cha dokonała wczoraj przelotu do 
punktu docelowo powrotnego na 
trasie Warszawa - Łódź - War­
szawa. Lot trwał 6 godz. 37 min. 
Wynik ten przewyższa rekord 
światowy ustalony przez Francuz 
kę. 

Górnicy byli zespołem lep­
szym i bardziej wyrównanym 

Gwardia krakowska straciła we wszystkich liniach. Atnk 

Na torze Z• uz" lowym również 2 p~nkty w _mecz{1 z ich, który dość składnie opero 
Budowlanymi (Chorzow). Gra wał w polu zawiódł strzało-

Najlepszymi w drużynie kra 
kowskiej byli: Nowak, Lasie­
wicz i Jodłowski. U pokona­
nych wyróżnił się Skromny, 
Kubiak oraz Miskorz. Kiszka 

100 
szybki Jak wicher 

POZOSTAŁE WYNIKI 

B d 
• \ pł ł d k. ta'eJ· wo. Mimo przewagi Radlina. 

W U apeszcle u ywa ~ po zna iem s ~ . 
przewagi gospodarzy. Obser- chorzowianie pierwsi zdab~·li Krakowskie Ogniwo wy- w ramach mistrzostw leklrnatle 
watorzy twierdzą, że jedena- grało z poznańskim KoJe.1a- tyczuych okręgu katowickiego u-

m 

Na torze żużlowym w Buda 
peszcie odbyły się zawody mo 
tocyklowe z udziałem repre­
zentacji Węgier, NRD i Pohki. 

W ·wyścigu maszyn kr..t. 
125 ccm zwycięstwo osiągnął 
Petruszka (NRD). 

W wyścigu maszyn kat. 
350 ccm pierwszy na metę 
wpadł Szaky (Węgry). Na si1i­
stvm miejscu uplasował slę 
Polak Brun. W wyścigu ma­
szyn kat. ponad 350 ccm zwy­
cięstwo osiągnął Węgier Sza­
bo. Polak Markowski zajął 11 
miejsce. 

stka krakowska „zawdzięc:m" rzem 3:1 (2:0). Wynik mec;;u zyskano kilka bar-
stratę tylko dwóch brame), .. B • .J' został już prawie przesądzony · d d b h wynl-
pechowi, jaki prześladował na e- w pierwszej połowie gry, gdy ~ k~:. o ryc 
pastników śląskich. Podobnie reprezentanci Ogniwa, at01!rn- ~ Kiszka wyrównał 
jąk w meczu z Włókniarzem, mistrzem Polski jąc bramkę poznailską, dwu- . . i:ekord Polski w 
oczywiście tym któr;y został krotnie zmusili bramkarza po- ..-- - biegu na 100 me-
rozegrany 2 tygodnie temu na Na torze krakowskim oti· znańskiego do kapitulacji. trów, uzysk.ując czas 
boisku chorzowskim, Budo- bywały się zawody kolarskie o I w r e s z c i e szczecińskiej io.5 sek. Kużmick<t 
wlani byli w meczu z Gwol'- mistrzostwo Polski. Bardzo Gwardii na jej własnym bois- w skoku w dal osiagnęła 5.52 m. 
dią panami Sy~UaCj~. toteż emocjonujący przebieg miała fkU nie Udało Się spłatać fig] a oraz przebiegła 60 ,;,, W 7,7 SE'l<. 
bramkarz Jurow1cz me ~k::ir- walka na 4 km. Zwyciężył Io- warszawskiemu Kolejarzowi, I . . 
ż:-i·l się na brak roboty. dzianin Jerzy Bek, który tym chociaż ten wygrywając to Bregulanka \V pchmęcm kul~ u-

Napastnicy Btidowlanych po 1samym zilobył tytuł mistrza I spotkanie 2:0 prowadz~ł do zyskała 12·61 . m. Gralka w biegu 
pełnili jeden błąd: wszyscy I Polski. Drugie miejsce zajął I przerwy różnicą tylko jednej I na 400 m. osiągnął czas 51,1 sek. 

grali na Spodzieję. Natomiast Marchwiński (St>ójnia -Łódź). bramki. . 

----
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10,5 sek. 

o 
do 

-awans 
li Ligi 

Rozegrany na neutralnym 
boisku w Zgierzu decydujący 
mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej pomięd:r:v 
tomaszowską „Spójnią" a i,;a­
bianickim ,,Wlókniarzem" -
zakończył się zwycięstwem 

„Spójni" 3 :1 (1 :0). Tym sa m y m, 
obok reprezentanta Lodzi 
„Spójnia" walczyć będzie o 
awans do lI Ligi. 


